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W  odpowiedzi na odpowiedz
Redakcja „Robotnika" otrzymała pismo od Dyrektora Biura 

Kontroli treści następującej:
„W artykule p.' t. „Co sie dzieje ze szkłem , zamieszczo

nym w numerze 322 z dnia 25.11.45 r. czasopisma „Robot
nik" autor St. Bo.ianski, , mawiaj.r. ipikwę braku szkła 
na potrzeby publiczne, pozwolił sobie na krytyhę działal
ności Biura Kontroli przy Prezydium K. R. N. Autor arty
kułu nie uważa za* wskazane zapoznanie się z art. innego 
autora, zamieszczonym z Nr 320 z dnia 23.11.45 r. w tym
że „Robotniku" pod tytułem „Trzej dyrektorzy za kratka
mi" z którego przekonałby się, że sprawa nadużyć przy 
sprzedaży szkła w Południowo - Zachodnim Zjednoczeniu 
Hut Szklanych w Piotrkowie, wykryta została przez de- 
aelegaiurę Biura Kontroli przy Prezydium K. R. N. W

Ogóle sprawa gospodarki i rentowności przedsiębiorstw pań
stwowych względnie pod Zarządem Państwa znajdującyoh 
się jest przedmiotem ciągłej kontroli B. K. od maja 1945 r. 
Przyczym stwierdzono wiele nadużyć i poważnych niedo
ciągnięć w gospodarce kontrolowanych przedsiębiorstw, 
co w całym szeregu wypadków było przedmiotem docho

dzeń prokuratorskich na skutek wystąpień B. K. O jvielu 
z tych spraw za pośrednictwem prasy poinformowana 
była opinia publiczna.

Prosimy o zajęcie stanowiska do 10 b. m.“
Pisma tego nie umieścilibyśmy, gdyby nie konieezność „po

zwolenia sobie" na publiczne stwierdzenie niedopuszczalności 
podobnego wystąpienia Biura Kontroli na przyszłość.

Przed** wszystkim .prasa ma prawo „pozwalania sobie" na 
krytykę działalności Biura Kontroli i żadna ustawa jej tego nie 
zabrania. Twierdzenie Biura Kontroli, że sprawa nadużyć przy 
sprzedaży szkła w Piotrkowie została wykryta, bynajmniej nie 
zmniejsza krytycznej oceny działalności Syndykatu Szklanego, 
gdyż publiczną tajemnicą było przez szereg miesięcy, że szkło 
po cenach rynkowych można było kupić, a z przydziału dostać 
go nie było można Wolno więc nam być zdania, że Biuro Kon
troli, pomimo wczesnych alarmów prasy, zajęło się tą sprawą 
zapóźno i w niedostatecznych rozmiarach.

Możliwe, że sprawa gospodarki i rentowności przedsię
biorstw państwowych jest przedmiotem ciągłej kontroli ze stro
ny Biura Kontroli, ale wolno też chyba prasie wyrazić opinię, 
że kontrola taka powinna być zwiększona i że cały wysiłek 
kontroli powinien być w tym kierunku skierowany, gdyż cho
ciażby notorycznie znany fakt całej opiii publicznej, iż przed
siębiorstwa państwowe nie są rentowne, uzasadnia tego ro- 
dzam troskę opinii, której wyrazem jest prasa a m. in, nasz 
„Robotnik".

Reasumując, w imieniu Redakcji, pozwalamy sobie prosić 
Obywa*eła Grufceckiego. by na przyszłość me przysyłał spro
stowań w formie i w treści, o której wyżej mowa.

Mowie z b r o d n ia  r
*

Gdyliski dztalocz P. P. §. zamortbwdny
Dnia 12 b. m. zginął od skrytobój

czej kuli tow. Feliks Płokarz, członek 
grodzkiego komitetu P. P. S. w Gdy
ni. Został on zabity strzałem z krót
kiej broni w drodze na służbę koło 
targowiska, naprzeciw Szkoły Mar
skiej.

Młody ten, utalentowany i dobrze 
się zapowiadający działacz partyjny 
od pierwszych dni po oswobodzeniu 
Gdyni oddawał się z zapałem pracy 
organizacyjnej w tym socjalistycznym

mieście. Przede wszystkim na terenie 
Poczty założył i prowadził silną ko
mórkę partyjną. W Radzie Miejskiej 
piastował mandat radnego P. P. S.

Tow. Fłckarz otrzymał kilkakrot
nie pogróżki ze strony prawicowych 
elementów, które jednak lekcewa
żył. Okoliczności mordu jeszcze nie 
są całkowicie wyjaśnione.

Tow. Płokarz pozostanie na zaw
sze w pamięci robotników gdyńskich 
jako wzór inteligenta - proletariusza.

Jaki ketizSe podziel iiysSa 
z dostaw SKfiBA?

UNRRA ma nadesłać Polsce około 
500 tys. krów i jeszcze więcej koni. 
Podział bydła ma być następujący: 

65 proc, otrzymają osadnicy wiej
scy, 10 proc. — osadnicy miejscy z 
okolic portowych celem zaopatrze
nia robotników portowych w mleko, 
15 proc. — majątki państwowe i 10 
proc. — szkoły rolnicze. Czwartta 
część bydła ma być rozdzielona 
wśród osadników na Wybrzeżu i Po
morzu, na terenach najbardziej zni
szczonych. * v (s)
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Co piszą Francuzi o nas

Mistyczny poryw Polaków
*

w pracy nad o d b u d o w ą  k r a ju
PARYŻ. Drfennik „Dcrnfere —• Paris"

ram ieszcza ciekaw y reportaż iw ago kores
pondenta * P olski, w którym ra- ,*n, czyta
my:

„W szystkie plany now ei W arszawy są
już gotow e, kom entow ane i w ystawiane na 
widok publiczny. Stare dzielnice z bu
dynkami o w artości zabytkowe! odbudo
wane będą w  dawnym stylu, now e zaś sta
ną się wzorami now oczesnej u rb a n is ty k i . 
% jaki sposćb  to  się stanie — to już inna 
sprawa. W e w szystkich dziedzinach dokład
ne i rzeczow e pytania sceptyków  napotyka
ją na poryw niem al m istyczny, w łaściw y  
dla tego kraju, przystępującego do dzieia  
odbudowy.

Nad wszystkim  góruje św iadom ość, że 
Polaka została w reszcie wyzwolona spod 
panoY/ania niem ieckiego.

Rosjanie w yzw olili kraj od straszliwej ty
ranii i są  w ie  o tym każdy —  wielką po* 
Iłgł* Polska musi opierać się  na tej potę
dze. '  •

Pomimo zniszczeń i grabieży zakłady  
przem ysłow e ruszyły i hidzie mają już moż
ność zarobkowania. N iew ątpliw ie walka o 
byt jest clęka i wymaga w ielu w yrzecziń .

O drodzeń,s ekonom iczne, do którego  
przyczynił się  w  znacznej m ierze Związek  
Radziecki, n ie u lega wątpliwości-

W  Łodzi g łów ne zakłady w łókiennicze, 
wyrabiające m ateriały poście low e, są w

stanie wyprodukować 40 mil. m etrów  rocz
nie. Fabryki pracują 15 godzin na dobę na 
dwie zmiany. Zatrudnionych jest tam około  
60 proc. kobiet. Surow ce,
paraliżował przemysł po lsk i

>d Związku R adzieckiego,

Fsiir@wi@aln zzu ossasu
dla Polski Demokratyczne!

przTw iędl prssedslcswl©!©!© PolonU” JUnerykańskieJ
Przedstawiciele Polonii Amerykań- J Przybyliśmy do Polski, aby wła- 

*kięj v/ osobach: senator St. Nowak, i snemi oczyma przyjrzeć się zniszcze- 
Prezes Kaczmarek, W. Klein, red. j niom, spowodowanym przez barba- 
Kantor i red. Podolski przyjęci byli j rzyńców niemieckich i móc opowie- 
&a audjencji przez Premiera Iow. O- j dzśęć później masom polsko-amery- 
sóbkę-Morawskiego^ Delegacja zło- j kańskim oraz szerokiemu ogółowi a-
^yła na ręce tow. Premiera oświad
czenie następującej treści:

„W imieniu demokratycznej Polo
nii amerykańskiej witamy Rząd Je 
dności Narodowej w Polsce oraz Pa- 
&a, Panie Premierze, przynosząc po
zdrowienia od szerokich mas polsko- 
amerykańskich, które z podziwem i 
dumą śledzą za żmudną i ofiarną pra 
cą narodu polskiego nad odbudową 
Sniszfczonego przez Niemców kraju 

ludowych i demokratycznych pod 
Stawach.

Przybyliśmy do Polski w celu za
Poznania się z warunkami lu panują-. 
cymi, aby móc szerzyć prawdę o j branej ojczyzny — Sianów 
kraju, k óry tak wicie poświęcił w ( ozonych. — Przyrzekamy

merykańskiemu, cośmy widzieli i 
słyszeli w waszym kraju. Pomoże to 
nam przeciwstawić się szkodliwej i 
zdradzieckiej propagandzie sanacyj
nej, występującej przeciw niesieniu 
Polsce pomocy. A.czkolv/iek bawimy 
w Polsce jeden tylko tydzień, stwier
dzić musimy, że to, co widzieliśmy, 
przekonało nas obecnie mocniej niż 
dotychczas, że ci, co hamują niesie
nie pomocy Polsce, są najgorszymi 
wrogami nletylko Polski, ale i Sta
nów Zjednoczonych. Odbudowa Pol
ski na demokratycznych podstawach 
leży bowiem w interesie naszej przy-

Zjedno-

go. Wraz z całym społeczeństwem 
amerykańskim zainteresowani jesteś
my w istnieniu silnej, demokratycz
nej i suwerennej Polski, stojącej na 
straży pokoju nad Odrą i Nissą. 0- 
becne zachodnie granice Polski oraz 
jej sojusz ze Związkiem Radzieckim 
to najlepsza gwarancja pokoju w Eu
ropie. Pełne zwycięstwo zasad ludo
wych i demokratycznych w ło lsc e

których b .ak  
_  otrzymano z

trzech źródeł: o
Szwecji i UNRRA. Związkęwi Radzieckie  
mu Polska zwraca w  formie fabrykatów  
równoważnik 30 proc. im portowanego su
rowca, Szwpcja otrzymuje zapłatę w w ę
glu, UNRRA zaś okazuje, pom oc bezintere
sownie.

Problem  w ęgla tak ciężki w całej Euro-, 
pie byłby w P olsce rozwiązany, gdyby nie 
kw estia'transportu. Polrka posiada dość w ę
gla na eksport, Szw ecja zaś importująca 
w ęgiel dostarczyć mus: środków przewozo
wych. W ewnątrz kraju kw estia transportu

K westia rąk  roboczych rów nież nie fest 
łatw a do rozwiązania. Liczba robotników  
jest niewystarczająca. Jakość ich pracy u s tf  
puje jednak jakości pizedW cRnaaj 
szcza w dzielnicach, gdzie aprowizacja ni* 
jest wystarczająca; trzeba im dostarczać do  
pom ocy znaczne kontyngenty jeńców nie
m ieckich lub też Niemców zamieszkujących 
ziem ie zachodnie, które  nie dawno je«j«ri 
należały do R zeszy.

W K atow .cach, na Górnym  Śląsku, zoba
czyć można członków  „herrenvolku" przy 
pracy w kopalni, zgarbionych, brudnych i  
pow łóczących nogami. W ydajność pracy  
ich na razie nie w ielka, a le poprawia się. 
Praca la ,-jedn a z  najbardziej bohaterskich, 
skazuje górnika na sta łe  przebywanie w  
clam ności. Górnicy opow iadali mi, że rara-...------------------  . _ _ . . . /  opo

jest n iezw ykle poważnym zagadnień em. W  ‘ biaią jeszcze zbyt m aio —  70— 80 zł. dzien- 
W ąrszawie ludność otrzym ała po 150 kg. ule i  że  w yżyw ien ie jest n iedostateczne, 
węgla na głow ę. |

Silne wzburzenie w Anglii
legdiia ddtfialnssc porJii Mosley’a

LONDON. „Dailiy Herald" donosi, | Znajdował się tam również podobno 
że -urzędnicy policji brytyjskiej p rzy -, Quentin Joyce, brat Williama Joy- 
gotowują piknę raport w sprawie po- j ce‘a (l. zw. Lord Hau-Kau), oraz ka- 
wrotu na widownię sir Oswalda. Mo- pilan Gordpnn Canning, który kupił 
sley‘a. Wśród ludności brytyjskiej pa
nuje silne wzburzenie z powodu ze
brania faszystowskiego, k tó re  odby
ło się w ubiegłą sobotę w Londynie. 
W czasie tego zebrania b. przywód
ca związku faszystów sir Oswald Mo
sley był owacyjnie witany przez 
swych zwolenników'.

Dotąd nie było jeszcze żadnej ofi
cjalnej reakcji ze strony rządu. Dzlen-

niedawno biust Hitlera na licytacji* 
jaka odbyła się niedawno w b. amba- 
sadnie niemieckiej,

„Daily \7orke“, organ komunistyc* 
ny, stwierdza, że faszyzm /brytyjski 
powraca na widownię ze swyraj 
wszystkimi alrybulami, biciem Ży
dów lip. ‘Dziennik komunikuje to w 
sposób następujący: Musi to być
nowina dodająca wiele otuchy Goe-

niki przygotowują artykuły wstępne, ringowi i towarzyszom, że sztandar 
zawierające ostrą krytykę tego ze- j faszyzmu znowu pojawił się w Lon- 
brania. Istnieje. przypuszczenie, że dynie i że niedoszły fuhrer Anglii sir 
podjęta zostanie .pewna akcja, kiedy Oswald Maslcy oficjalnie powróci! 
tylko ministerstwo spoaw wewnętrz-}do kraju.
nych i Scotland Yard zaznajomią się 
z treścią wszystkich sprawozdań.
. Jak donoszą, zebranie to nosiło nor 
malny charakter zebrań faszystow-

leży w interesie całego świata. Oto j skich- Obecni witali się po faszysto- J nia?

Czemu właściwie faszyćci niemiec
cy zasiadają na ławie oskarżonych, 
jeśli icł towarzysze brytyjscy korzy
stać mają z pełnej ąwobody działa-

dlaczego demokracja amerykańska 
szuka współpracy z nową Polską de
mokratyczną i  uważa rozszerzenie i 
pogłębienie przyjaźni amerykańsko- 
polskiej za jedno ze swych naczel
nych zadań.

Za pośrednictwem Pana, pozdra
wiamy w szczególności tych rodaków 
naszych, którzy mają krewnych 
swych w Stanach Zjednoczonych. 
Przywieźliśmy ze sobą około 1000

'valce z nienreckimi zaborcami. P ra -! wszystko, co jest w naszej mocy, aby 
)vda ta pomoże nam zbijać kłamstwa P° powrocie do Ameryki pracować

uczynić pozdrowień osobistych oraz golowiś

oszczerstwa, rozpowszechniane o 
Polsce przez reakcję amerykańska i 
Wysługującą się jej sanację, która u- 
sduje wykorzys'ac Siany Zjedno- 
czone dla swych" niecnych celów o- 
słabienia i szkodzenia demokratycz
nej Polsce,

w kierunku zorganizowania szero
kiej akcji pomocy całego społeczeń
stwa amerykańskiego Polsce, co u- 
ważamy za dług i zobowiązanie wo
bec tych, którzy tak wiele ucierpieli.

Polonią amerykańska to składowa 
c ^ ć  Sj^cjięezeńaiwa amęrykańskię-

my zawieźć do Ameryki osobiste po 
zdrowienia od naszych rodaków w 
Polsce.

Niechaj nam wolno będzie na za
kończenie złożyć hołd bohaterskiej 
Polsce, a w szczególności niepokona

nej Warszawie".

wsku i wykrzykiwali znane hasła.1
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korzystać będzie z dobrodziejstw Solewlzfi
Rząd Brytyjski postanpwił udo- > śpieszyć rozwój tego wynalazku. 75 

stępnić telewizję dla jakńajszerszych procent ludności Anglii będzie mogło 
mas ludności. Radio Brytyjskie, p o -, jak przed wojną, zakupywać aparaty 
nownie jak przed wojną, utworzy o-1 telewizyjne.
gólno-krajową sieć telewizyjną. Apa- Telewizja jest po^żnyra źródłem  
ratura ta jest skomplikowana, uzy- rozrywki, na razie jeszcze koszlow-
skane obrazy dość prymitywne, a za
interesowanie na razie niezbyt wiel
kie.

W danej chwili prowadzone są e- 
nergiczne badania naukowe nad udo
skonaleniem systemu celem uzyska
nia lepszej barwy i efektów. Nowa 
metoda badań naukowych ma przy-

nym; jej urządzenia techniczne są 10 
15-krotme droższe od zwykłych a- 

paratów radiowych. Kto ma za to za
płacić? Wkrótce zostanie ustanowio
na przez rząd Anglii komisja, której 
zadaniem będzie zbadanie warunków 
telewizji i jej uprzystępnienia dla sze 
rokiego ogółu,
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Młodzież w obcęgach faszyzmu
Process norymberski ujawnia jak przeprowadzono folclc^ mobilizacjo

narodu niem ieckiego  
(Od specjalnego korespondenta „Robotnika")

»,Gdy m! przeciwnik mówi, że bę
dzie mnie zwalczał i nigdy nie zgo
dzi się z moimi zasadami, to mu od
powiem: „Tale, ale twoje dzieci na
leżą już do mnie, ...twoi następcy 
staną w moim Obozie". „Nowa Rze
sza nikomu nie powierzy swej mło
dzieży, -ale  weźmie ją całkowicie 
w swoje władanie".

Te słowa Hitlera stały się punk
tem wyjścia do zreferowania całego 
aparatu oświatowo-wychowawczego 
i do poddania go bezwzględnej kon
troli kierownictwu partii nazistow
skiej.

W czasie procesu, obok dokumen
tów stwierdzających gospodarcze 
przygotowanie wojny od wielu lat, 
rzecznicy aktu oskarżenia przedło
żyli i  objaśnili flokumenty, wykazu
jące jakimi metodami rząd hitlerow
ski zmierzał do wychowania swych 
przyszłych żołnierzy i szturmowców, 
jakie zasady wpajał dzieciom i mło
dzieży niemieckiej, jak stworzył psy
chologiczną podbudowę dla propa
gandy wojennej i w jak konsekwent
ne, zwarte ramy organizacyjne ujął 
wykonanie tych wszystkich zadań.

Natychmiast po objęciu władzy 
przystąpiono do tworzenia całe jo  
łańcucha organizacji i stowarzyszeń, 
■których celem było uchwycenie 
dziecka-niemieckiego w tryby nazi
stowskiej propagandy i ideologii po 
to, by po szeregu lat dysponować 
oddanymi na śmierć i życie szerega1 
mi pretorianów hitlerowskich, stoją
cych na czele urobionej i powolnej 
masy. Ani na jeden miesiąc nie do
puszczano do usunięcia jednostki 
spod wpływów tej kolosalnej maszy
ny „wychowawczej", deprawującej 
młodzież moralnie, przygotowującej 
ją do popełniania przyszłych zbrod
ni „w imię dobra narodu niemieckie
go", karm ’ąccj ją bezustannie ogłu
pi, ącymi hasłami i sloganami, które 
w końcu stały się dla najszerszych 
rzesz uświęconą j niewątpliwą praw 
dą^

7Z* puh. ‘.f«: oskarżyciela raz po raz 
padają słowa Hiilera, sen*encje Strei- 
chera, slote myśli Baldura „von" 
Schl rac ha. t

„Wojna jest szlachetną grą‘T — 
©to pierwsze ziarno które rzucone 
przez wych^waców hitlerowskich 
kiełkować miało przez wicie lat 
wydać w końcu tak straszliwe owo 
ce. Nienawiść rasowa, konieczność 
Stosowania terroru-wobec przeciwni
ków politycznych i ideologicznych 
(jako, oczywiśc:e, „wrogów pań
stwa"), trom ladrackie fanfary o ^ra
sie o an ów" — oto hasła pomocnicze.

W ielka tablica graficzna, stanowią
ca powiększenie z propagandowego 
wydawnictwa niemieckiego, zostaje 
zawieszona na sali sądowej.

Widzimy na niej, przez jakie to c- 
iapy wyszkolenia ideologicznego i 
militarnego prowadzono szeregi 
młodzieży niemieckiej od 1933 r.

von Schirach zostaje mianowany fuh- 
rerem młodzieży niemieckiej z rangą 
SA-Gruppenfiihrcr. Niszczy się syste
matycznie. nie cofając się przed za
stosowaniem najostrzejszych metod 
gwałiu. terroru i przemocy, wszyst
kie inne, niezależne związki młodzie
ży. W końcuj przynależność do H. J. 
s,a;e się formalnym i prawnym obo
wiązkiem. I ,

Na tak  przygotowanym gruncie roz 
wija swą działalność propaganda. 
„Celem propagand st ujarzmienie 
mas" — powiedzie Goebbels, a za
łączona do aktu oskarżenia książka: 
„Działanie propagandy, cenzury i 
kon.roii („Propaganda-, Zensur- und 
Uberwachunghandlungen") • odsłania 
metody działania i organizację tego 
potężnego aparatu, opierającego się 
w swej pracy o wszystkie organy ad- 
ministracyjno-państwowe.

Skoro jednym z zasadniczych, sfor
mułowanych przez Hitlera celów pro
pagandy było na początku werbowa
nie cz.onków partii, a następnie 
przygotowanie społeczeństwa do 
wojny — jesnem jest, że prowadzi się

(.zba Kultury Rzeszy) są instrumen- by to był odczyt o organizacji społe-
tami działania. Znamy zresztą dobrze , czeńslwa w jakimś odległym, egzo- 
sami sposoby i metody propagandy j tycznym kraju. Nie ma przyjaciela 
goebbelsowskiej. Bardzo ważnymi ko Goebbelsa, który by wyjaśnił mu 
morkami propagandowymi stają się pewne niejasnośći. Są za to inni: Ro- 
wszystkie urzędy państwowe i samo-1 senberg-mitoman XX w., Streicher,
rządowe. W roku 1939 Hitler może 
słusznie stwierdzić: ,Nie ma w całym 
kraju urzędu ani instytucji, które by 
nie były narodowo-socjalistyczne".

Na ławie oskarżonych przysłuchu
ją się z zainteresowaniem rozprawie 
ludzie, którzy to wszystko wprowadzi 
1 w życic. Goering ogląda wykresy 
i słucha objaśnień z taką uwagą, jak-

Baldur von Schirach.
Dobrze wypełnili rozkazy Hitlera. 

Wyśmienicie wyszkolili narodowo- 
socjałislyczną armię, która w 1939 r. 
runęła na podbój świata. Znakomicie 
wychowali społeczeństwo niemiec
kie.

Ale dziś nie czekają na ordery.
Karol Małcużyńskl

Na marginesie
Noc w hotelu

Sztab organizacji faszystowskiej
j i j ę t y  v /  M e d i o l a n i e

RZYM (PAP). Dzienniki rzymskie 
podają wiadomość o wykryciu przez 
policję włoską sztabu tajnej organi
zacji faszystowskiej. Siedziba sz-abu 
znajdowała się w pobliżu terenu wy
stawy w Mediolanie,

i ,  b e z w o d n i .  U ,  Sk„p„16w  ‘
zbytecznej troskliwosęj o prawdę i

Wszyscy schwytani przyznali się 
do winy. W domu, w którym mieści
ła się siedziba faszystowska, znale
ziono olbrzymi materiał propagando
wy, amunicję i kompletne spisy człon 
ków organizacji.

słuszność. Zmonopolizowanie prasy, 
ruchu wydawniczego, wykorzystanie 
radia, teatru, kina a nawet wszyst- 
ki h innych gałęzi sztuki, umożliwi
ły wyłączenie wszelkich obcych lub 
wrogich ideologicznie wpływów. Ko- 
ihis;a kontrolna, Rcichskulturkammer

Wilkołaki grasują w Bawarii
LONDON (PAP). W Bawarii w sze- kan i wybitnych antyhitlerowców. 

regu miastach spostrzeżono znaki Prezydent Bawarii twierdzi, że w Ba 
„wilkołaków". W Późnych częściach warii znajduje się znaczna liczba hit- 
Bawarii zamordowano kilku Amery- j lerowców.

aIplskopot fra n cu sk i
oznaje zasadę r o z d z ie l k o i c i e od pa&siwa

W Paryżu ogłoszony został list pa taki klerykalizm, jako przeciwień- 
sierski episkopatu francuskiego w siwo prawdziwej doktryny lcościo- 
sprawie rozdziału Jrościoła od pań- ła".
siwa. List ten ma brzmienie następu
jące:

„Jeśli idzie-o suwerenną władzę 
państwa w .sprawie organizacji poli
tycznej, sądowniczej, administracyj
nej, skarbowej, oraz w ogóle w dz;e- 
dzinach dotyczących zagadnień poli
tyczno-ekonomicznych, stwierdzamy, 
że doktryna ta zgadza się całkowi
cie z doktryną kościoła. Z drug'ej 
jednak strony, jeśli klerykalizm ozna 
czać ma mieszanie się duchowień- 
s 'w a do spraw polityki p ań sw a  lub

Chociaż przeprowadzono elimina
cję hitlerowców z życia publicznego 
w Bawarii, to jednak nie dotyczyło, 
to tych członków partii hitlerow
skiej, którzv zmienili miejsce zamie
szkania. Władze amerykańskie za
stanawiają się nad środkami, które 
mogłyby przeciwdziałać niemieckie
mu ruchowi oporu.

RaiGJiti wśród rodykiL w
PARYŻ (PAP) We Francji pow

stał rozłam w łonie partii radykalno- 
socjalistycznej, która w czasie w y
borów- poniosła całkowitą klęskę.

Grupa młodych działaczy wystąpi
ła z ostrą krytyką kierownictwa 
partii i jego metad. Opozycja par
tyjna zwołała zjazd do Tuluzy, 
gdzie powzięto szereg uchwał doma
gających się zmiany we władzach 
centralnych partii oraz zastosowania 
nowej taktyki. Na czele grupy opo-

Marsz. S ła ł  in 
w M oskwie

MOSKWA (PAP). Dnia 17 grudnia zycyjnej stoi Catalen, którego do-
_ _ przewodniczący Rady Komisarzy Lu- , tychczasowe’1 władze partii nie dopu-

chęć opanowania władzy publicznej i dowych ZSRR, Generalissimus Sta- ściły na listę kandydatów do parła* 
w celu zaspokojenia dążenia do w ła -1 lin powrócił do Moskwy i objął u- mentu, a po wyborach usunęły z 
dzy, to stwierdzamy, że potępiamy rzędowanic. I partii.

M m

GŁOSY i O
M YD ŁO  „SCHICHT

W szyscy  pamiętamy  
.  . , . wojny mydło „Jeleń „w .,-,,. .
Już ośmio- dziesięcioletni dz-eemk j 2adna chyba hrma  w Po sce nje

należał co Jungvolku luo „P im p-, miaia tak dobize zorganizowanej 
lów ( ę os.atm ą organizację tablica reklamy. Wiedzieliśmy, że jest to 
niespodziewanie pomija). Po cz:e- jjrnm zagraniczna, lccz n kt o tym
rech. pięciu laach — podczas nauki 
w szkole średniej był członkiem Hit
ler- Jugcnd lub BDM (Zw. Dziew
cząt Niemieckich) Około osiemna
stego rolcp życia slawał sin człon
kiem partii i szturmowcem (SA lub

nie przypominał. Obecnie właści
ciele lir m y Schicht sami o sobie 
przypomnieli.

Międzynarodowy koncern prze
mysłowo - handlowy „Linileve:- 
Lever Brothers", należący do

SS) Następnie odbywał przymusową kapitalistów angielskich i holen- 
służbę pracy, po której wracał do ro- dcrskićhf, miał przed wojną po- 
boty partyjnej. Dwuletnia służba dobnie jak w Polsce, także w Cze- 
wojskowa uczyła go posługiwać się choslowacji wielką iabrykę myd a 
nowoczesnymi środkami walki, wkła- i margaryny, również pod firmą 
dała^ mu w ręce karabin,^ a dalsze Schicht. fabryka  Ja w miejsso\vo- 
szkolenie ideologiczne uzorajalo go £cj u su (Aussig) była kierowana

I sprzymierzonych prawo do od- 
z p r zed : sżkodowan.a, o ile udowodnione  
Schich ". będą ich 'faktyczne straty.

W przeddzień wyzwolon a Cze
chosłowacji „U n i l e v e r zwróci1 s'ę 
jeszcze raz do rządu Czechosło
wacji z żądaniem przekazania fa
bryki  w Usti temu koncernowi. 
Rząd znów udzielił odpowiedzi od
mownej.
“ Obecnie „Unilever" wystąpił w o
bec rządu Czechosłowacji z rosz
czeniami odszkodowawczymi w  
wysokości 11 milionów funtów 1 an
gielskich (ponad ćwierć miliarda 
przedwojennych złotych). Fom ja- 
jąc stronę prawną i moralną za-

w pałkę do łamania kości i w rozpy- pIZez głowę rodziny Schicht, ktćra 
.acz — do egzekucji ulicznych. i jednocześnie iinan:owa'a Konra- 

Najwybitniejsi przechodzili następ- da Henleina, przywódcę hiilzro 
ie do wyższych uczelni luo do spe- C(j w sudeckich.

w-
n
cjalnych wyższych szkół NSDAP, 
które dostarczały kierowników pań

Po wybuchu vrojny emigracyjny  
_ rząd czechosłowacki w 

stwa, partii, ideologów r.azis'ow - pod przewodnictwem drą Befiesca 
skich i wyłaniały elitę intelektualną, ogłosił w  1D42 roku nacjonalizację 

W  ten sposób zdołano sformować własności, niemieckiej w Czecho- 
wiclotysięczne bataliony oprawców slowacjl, a także własności wszyst-  
policyjnych. w ten sposób w y k sz 'a ł-; kich zdrajców i „koląboracjoni- 
©ono lekarzy, dokonywujących nie- stów". Oczywiste było, że wśrćd  
ludzkich eksperymentów na więź- znać jonalizow cnych przedsiębiorstw  
niach, tak zdobyto całe masy histo- znajdzie się także fabryka rodzjny 
riozofów, pisarzy i — pożal się Bo- Schicht.
te  — naukowców, którzy całą swąj Już wówezsa koncern „Unilever" 
wiedzę i pracę oddawali na usługi zwrócił się do rządu czechoslo- 
partii i jej propagandy. wackiego z wyjaśnieniem, że la-

Nie dokonano tego odraza. I bryka mydlą i margaryny tylko
Stworzono całą sieć organizacji' formalnie należała do rodziny 

młodzieżowych na wszystkich szcze-; Schicht, a faktycznie jest wlasno- 
,blach nauczania — aż do NS- Sludcn

SIR ANDERSON
Pisaliśmy już o tym, żę  lewico

wa prasa angielska ' protestuje 
przeciwko udz.a,owi znanego kon
serwatysty sir Johna Andersona 
w pertraktacjach w  sprawie wy
zyskania energii atomowej. Sir 
Anderson był, jak wiadomo głów- j £gZ(jz e '

Przyjechałem do Warszawy net 
Zjazd dzienn karzy. Pizy Wejściu 
na salę ładna ko j.e la  wręczyła ml 
skierowań,e do hdlelu. Skojarzę- 
n.e pięknych kobiet z wielkomiej
skimi hotelami wywołało u mni& 
dreszczyk sensacji.

To też w  porze obiadowej, ry
zykując, że się spóźnię na przy-] 
jęcie w  „Czytelniku",, pośpieszy
łem do hoteiu, ie b y  zająć ponój. 
PorLer jednak odrazu zorientował] 
się, że ma do czynienia z dzienni-J 
karzem z prowincji i groźnym to*] 
nem kazał mi przyjść pod wieczór*]

Wieczorem przyszedłem jeszcza 
raz do hote.u i dostałem pokój NrJ\ 
18 z zaznaczeniem, że będę miesz*j 
kał razem z pewnym  cudzoziem
cem, na co się chętnie zgodziłem*

Po uroczystej kolacji w „Polo-' 
nii" — zarówno część krasomów-\ 
cza (na szczęście), jak i część ku
linarna (niestety) trwały nie dłu
go — o godzinie 10-lej byłem vł, 
hotelu. |

W  portierni, czekajcie na po'ą- 
czenie telefoniczne z moją prow n* 
cjonalną redakcją (to wymagalo-j. 
by obszerniejszego omówienia), 
byłem świadk.em oryginalnej „po-j 
l ityki populacyjnej" portiera. Jed- j 
nocześnie zgłosili się do hotelu , 
pewien pan i pewna pani. Po, j 
stwierdzeniu stanu cywilnego  
przybyłych i ustaleniu, że ona je s t j 
wdową, a on wdowcem, portier,j 
orzekł: „Tó państwo dostaną
wspólny pokój". Potwierdzenie to 
było tak bezapelacyjne, że gościa | 
zgodzili się bez szemrania.

O godzinie 11-tej uzyskałem po
łączenie z prowincją i posźedłem  

! do pokoju. Zastałem tam zamiast 
' cudzoziemca Polaka, a le . zaniepo-i 
koiło mnie coś innego: obok mo
jego łóżka leżał mały materac*\ 
wymiarów mniej więcej metr r,a 
pół metra. Głowiłem się, czy to.• 
dla psa, czy też na wypadek, jeże-; 
li para skojarzona przez portierą 
zostaje w  hotelu dłużej niż 9 mie
sięcy, i medytując nad tym  zasną
łem.

Lecz to się tylko tak mówi. Wi 
przeciągu najbliższych dwóch do- 
dżin do pokoju trzykrotnie przy
chodzili numerowy  4 windziarz, 
sprawdzając, kto tu mieszka i 
kłócąc się z moim sąsiadem, że 
właściwie powinien był ulokować  
się w  innym pokoju. Przy okazji 
dowiedziałem się od tegoż sąsia
da, że co noc dostaje inny pokój, 
oczywiście dla urozmaicen a.

O godzinie 5-ej rano tajemnica 
małego materacyka wyjaśniła się• 
Do pokoju weszły ' trzy ,osoby. Po
czątkowo myślałem, że to dwóch 
panów z kobietą i miałem jut  
przedsmak , życia wielkomiejski:* 
go". Lecz wnet się okazało, że ko
łysząca się w biodrach osoba jest 
rodzaju męskiego i po prostu tro
chę zagazowana. Cala trójka ulo
kowała się na, a właściwie obok, 
materacyka. s

Byłem bardzo zaspany. Dziwne 
skojarzenie trzech panów na mate
racu z „Trzema panami na śnie
gu" z autorem tej książki Lri“ 
chem Kaestnerem, który jest obec
nie korespondentem  w Norym-

Trumana.
Obecnie okazało

gadnicnla,
możliwości
wacjl.

Żądanie
lenderskich

suma ta 
finansowe

przek acza 
Czcchoslo-

kapitąlistów anglo-ho- 
poparle zostało w  

dość oryginalny i sku teczny  spo
sób: *  firma „Unilever", ktćra do
tychczas dostarczała Czechoslowz- 

Lcndyn le lc ji  surowce potrzebne do fabry
kacji margaryny, wstrzymała do
stawy. Gdy zaś spółdzielczość cze
ska zawarła umowę ze spółdziel
niami Stanów jednoczonych  w 
sprawie dostawy wymaganych  
surowcęw, „Unilerer" znalazł 
sposoby, by wstrzymać i te dosta
w y  na okres 6 miesięcy.

p lb rzym ie  zakłady „Schicht" w 
Usti mają przerwać produkcję z 
braku surowców, zwalniając wiele 
tysięcy robotników i pozbawiając 
kraj potrzebnej margaryny  — 
chyba że rząd czechgs'owacki 
uzna roszczenia odszkodowawcze

, , . z oskarżonymi, z F.an-
nym  doradcą premiera Attlce pod- ; ]dem j z szabienicami powodo-
czas jego podróży do prezyden.a  wc/o niespokojne sny. Lecz n<*

' diugo to trwaio. 
się, ze po po- j f _2 a pói godziny do pokoju przyd 

wrocie z Waszyngtonu słr Ander- gzedł znów p0lUer j d(ugo się kłó-
son powołany został do zarządu cj} z łrzema muszkieierami, twier- 
największej angielsk ej firmy zbro- j dzqC/ że oni bezprawnie  za/c;, po

kój i nie dają spać „gośc.om". N ‘a 
nie pomogło. „Nec Hercules cok-

jeniowej — Vickers. Rzeczywiście  
„właściwy człowiek na właści
w ym  miejscu". Lecz czyżby p~e- 
mier rządu Partii Pracy nie mógł 
wyszukać sobie innych doradców?

„GENOCIDE"

ścią Anglików i PPolcndrów, i wo - . koncernu „Unilever". Wsnółpraca 
ten- Bund. Wprowadzono obow iązek' bcc tego nie podlega nacjonaliza- kapitalistów ang elskich, holender- 
należenia nauczycieli do s'owarzy- cjf. Rząd dra Benesza nie zgodził skich i niemieckich jest naprajp- 
szeń hitlerowskich. Wciela się Hi- się z tym stanowiskiem, przyznał1 dę wzruszająca, a jednocześnie, po- 

Jugead w szeregi SA, a Bandur, jednak kapitalistom m ccu .s lw . uczająca.

Norymberski akt oskarżenia za
wiera nowy termin „genocide",
składający się z greckiego „genas" 
(narów albo rasa) i z łacińskiej
końcówki „cide" (cd słowa „cae-
dere" — zabijać). Genocide ozna
cza więc: zabijać, mordować całe 
narody.

Prasa zagraniczna przypomina,
że termin pen wprowadzony z os a! 
przez polskiego prawnika dra Ra
fała Lcmkina , , prokuratora, a na
stępnie adwokata w  Warszawie. 
Obecnie dr. Lemkin jest profeso
rem univ/ersytetu u: Stanach Zjed
noczonych. i

Jeszcze w  1933 r. dr. lem k in  
na posiedzeniu Miqdzyna odov/ego] 
Biura Unifikacji Prawa Karnego w

tra plures", co w wolnym przcldfl* 
dzie oznacza: „siła złego na jed
nego". Wreszcie on wyszedł, om 
zostali.

Za pół godziny musiałem w s t ^
’ i śpieszyć na zjazd dzięnivkari'!< 

przeklinając „nocne życie ' Sto ićY' 
P. S. Co prawda po ostatniĄ 

moim felietonie Biuro Kont °  ̂
Państwa nadesłało pismo urzę-f* 
we, żądając podania „szczegó’ 
wych danych, l czb, dat ild.' 
jednakże w  tym wypadku nie P . 
dam ani nazwy hotelu ani inny 
szczegółowi. Bo ę -się, że w 
civ/nym wypadku nie do 'ta^  ,n 
na prźyszlość ncwet miejsko do 
spółki z jeszcze czlerema panaih
w pokoju Nr. 18.

G.

ferdyr.cnd CiUn© erestfowaiv
. . i  TARYŻ (PAP 1 Na żądanie  francuski i f 

Madrycie zaproponował podpisanie', posh w K openhadze  w ładze duńskie ares*> 
umowy, ogłaszającej akty ba ba- - low ałty  znanego p surz.. f -anciukiego F«1’;
rzyństwa i wandaUzmU za między-  dynanda  Celine, k tó ry  ukryw ał się pv* 
narodowe zbrodnie. j p r z y W y *  nazw,skier.,.  F r a n c a  zażądał.

I wyd C r ' !n e ‘a o zdrajcy, k tóry  wsp ótr
‘p ra co w a ł  z N.eotcami p ę d cz aą  okupacji*



Sir. 3 RB2HS

Spraw o zasadnicza
W  prasie w arszaw skiej rozgorzała ma dla odrodzenia naszego życ ia ,' Jed n ak  tak  się składa, że jedynie 

interesująca polem ika na lem at ko- trudno tem u zaprzeczyć, pow ażne ten  nierealny optymizm, .  w iara
______ a ’. n p 7 0 9  Prtlclr®  7 n n f '7 r 'n i r .  r n n ż p  n r z v s n ip .c /v r .  w  tfrunlnwnt> otrzeźw ienie ludzko-nieczności uzyskania przez Polskę znaczenie, może przyśpieszyć szereg w  gruntow ne otrzeźw ienie ludzko 

rtiacznej pożyczki zagranicznej na ce- prac, k tó re  w ykonując własnym i si- ści po ciężkich dośw iadczeniach lat

Glos ŁznnmBluUio
o sprawie ceidraksf ądminislracii Niemiec

LONDYN. „Y orkshire P o st“ w ar- Żadne z państw  okupacyjnych nie 
tykule wstępnym  w yraża nadzieję, może pozw olić sobie na utrzym anie 
że w ładze francuskie zw rócą n a leży -;w  Niem czech olbrzym iego ap ara tu

le odbudowy kraju. W yw ołało ją kil- łami, rzecz p rosta  będziem y musieli minionych, może nam  za g w ara n to -, tą  uwagę na wnioski w ysunięte przez adm inistracyjnego, k tórego  wym aga 
ba artykułów  „G azety Ludowej", k tó  w ykonyw ać, kosztem  dużych ofiar, wać nie tylko przeprow adzenie ' Leona Bluma w spraw ie wyjścia system  obecny. Daje się już odczuć
tych sens m ożnaby streścić n a s tę p u -■ przez daleko dłuższy okres czasu, dzieła odbudowy, ale i k o rz y s ta n ie ; z  m artw ego punktu, na k tórym  b rak  .dośw iadczonych urzędników , 
jąco: j Pomijając już pogląd, że pom oc ta  z jej owoców. O graniczenie się do u tknęła  spraw a ustanow ienia cen- ( Jeżeli Niemcy m ają m iedjmóżność za-

tralnej adm inistracji w Niemczech, płacenia odpow iedniego odszkodow a- 
Dziennik stw ierdza, iż Blurn w y k a - , nia, to  pew ien stopień jednolitości e- 
zał błędność polityki francuskiej, j konomicznej jest dla nich niezbędny, 
przeciw staw iającej się pracom  sojusz j * Idzie o to, aby pogodzić żądania

 Jesteśm y biedni, w łasnym i s i ła - ! nam  ze względów m oralnych, jako połow icznych rozw iązań da jedynie
mi odbudow ać zniszczeń w ojennych , bezsprzecznie najbardziej p rzez połow iczne i iluzoryczne zyski,
nie potrafim y. M usimy uciec się d o 1 wojnę zniszczonem u państw u, k tó re  I Z resztą  co innego jest rezygnacja
pomoc zagranicy, dokładniej m ów iąc,: ule m a zupełnie zachwaszczonej hi- z części naszej suw erenności na  ̂ _   _   ^ ^______  ^
K r a j ó w  p o s i a d a j ą c y c h  pod tym  w zglę-i po-eki upraw ianą w tej czy innej j rzecz organizacji m iędzynarodow ej, j niczej Komisji K ontrolnej. Błum nie Europy w dziedzinie o d szk o d o w ań
him odpowiednie możliwości. K raja- i formie w spółpracą z Ujarzmicielami k tórej jesteśm y pełnopraw nym  człon zgadza z poglądem, iż załatw ienie z niemniej palącym  problem em  b cz 
a i  tymi obecnie są jedynie: S tany j Europy, się należy, musimy spraw ę    x‘ "    :
Zjednoczone A m eryki Północnej i postaw ić zasadniczo.
Pomimo strat, poniesionych w okre -j O ile organizacja N arodów  Zjedno-
sie wojennym, ze względu na swe czonych nie ma Oiiazać się fincją, o- M yślę,' że są to w szystko spraw y 
bogactwa surowcowe i potencjał p r z e ; bok spraw^ politycznych,, musi ona bezsporne, k tó re  musimy sobie przy- 
taysłowy — Rosja Sowiecka* Pomocy i rów nież objąć zagadnienie hospodar- swoić, aby zdać sobie spraw ę z trud-
tei jednak darm o nie uzyskam y,: pze. Nie w yobrażam y sobie bowiem
chcąc nic chcąc, musimy się zgodzić I zorganizowania nowego, lepszego
•Ja częściowe ograniczenie naszej su 
v»erenności gospodarczej. W niosek 
s ąd jasny, że im prędzej to  uczyni
my tym  lepiej. W  przeciwnym  w y
padku nasz plan odbudowy może u- 
ac załam aniu, skom prom itujem y się 
"mbec zagranicy, odsuniem y na dal- 

I przyszłość m ożliwości szybkiego 
•rażenia z m artw ego punktu  

Stanov sko to zostało  zaatakow a- 
te przez szereg pism Bloku Demo

kratycznego, stw ierdzających, że po- 
j ąd naczelnego organu PSL m a w ła- 
ęiwie jeden cel na w idoku: u łatw ie- 
•c zagranicznem u kapitałow i, rep re- 

’^ntowanem u przez w ielkie tru sty  
ene racji w nasz rynek. O czyw i

s t e  k ap ita ł ten  nie jest skłonny do 
-Jealis ycznych poryw ów , bczin terc- 

wnegó okazyw ania pom ocy naw et 
a;bardzicj zniszczonym krajom  Źą- 
inia jego pójdą napew no bardzo da- 
ho, być może zechcą naw et w kro- 
:Yć w dziedzinę naszego obecnego 
; roju gospodarczego, zażądać pcw - 

•ych korzystnych dla siarbie jego 
KJiian. W  tych w arunkach  propago- 
an;e zbyt gw ałtow ne konieczności 
rzym ania za. każdą cenę teLpom o-

u zw łaszcza, że obecnie n ik t jej
'im  zbyt gw ałtow nie nie proponuje, 

st —  łagodnie m ówiąc — błędem , 
Płaszcza, że k ap ita ł ten musi, aby 
-nieć produkow ać, a produkując 
-ust nadm iar swej produkcji loko- 

' ać zagranicą. N adm ierną ilość na-

św iata w ten  sposób, aby obok n aro 
dów sytych, k tó re  dzięki swemu* do
godnem u położeniu geograficznem u 
uniknęły zupełnie zniszczenia w o- 
kresie wojennym, mogły istnieć na- 
rody-pariasi, ponosząc przez dzie
siątk i la t sku tk i wojny, cierpiące 
w nieskończoność za to, że staw iły 
czoło najazdow i barbarzyńców  i to  
nie ty lko w in teresie własnym, ale 
całego cywilizowanego św iata. G dy
by tak  być miało, cała w alka z fa
szyzmem okazałaby się p u s 'ą  dek la
m acją, gdyż nie zapominajmy, że 
w łaśnie pociągająca niektórych, hi
tlerow ska teoria  o narodach sytych 
i głodnych sta ła  się w swoim czasie 
w sku tkach  w cale groźną bronią, 
k tó ra  zdołała w yw ołać wiele zam ętu 
ideowego. Pielęgnow anie podziałów, 
to pośrednio popieranie ruchów  i sił, 
k tó re  mogą pennąć św iat w nowy od
mę wojny, pozbaw ić go z takim  tru 
dem, kosztem  ty lu  ofiar, w yw alczo
nego pokoju. Być może, że są tacy, 
k tó rzy  działają w tym kierunku, ale 
oczywiście są to  p rzeży tk i minionej 
epoki, k tó rych  nic p rzeraża  widmo 
nowej i tym razem  chyba już ca łko 
witej ruiny ̂  św iata, jaką m usiałoby 
spow odow ać dalsze rozstrzyganie 
sporów  m iędzy narodam i przy pom o
cy ^coraz^ bardziej udoskonalonych 
m etod zniszczenia i w ytępienia.

Dziś jeszcze nie mamy powodu, 
aby do przyszłej organizacji bezpie-

kiem, a co innego na rzecz tego czy 
innego m iędzynarodow ego trustu , a 
naw et m ocarstw a.

ności, k tó re  mamy do pokonania, 
z oczekującej nas pracy, k tórą, nie
stety , wykonujem y dotąd i może 
jeszcze przez czas dłuższy, praw ie 
własnym i nam  przyjdzie wykonyw ać 
siłami oraz z możliwości pomocy, na 
jaką możemy liczyć z zerynątrz.

'om adzonego zło ta, a co zatym  czeństw a św iata  podchodzić z tak  
zje tow arów  przy b raku  eksportu , j dalece posuniętym  pesymizmem, a- 
!a krajów  o ustroju kapitalistycz- j byśm y już mieli rezygnow ać z go-
fm jest rów nie groźna, jak jego spodarczej w spółpracy m iędzynaro 
;axt i pociąga za sobą nieuchronnie [ dowej w szerszym  zakresie, a rozpo- 

' i astrofę gospodarczą. P rzykładem  j czynać ryzykow ne operacje finanso-
fć  może gw ałtow ne załam anie s i ę  we, m ające nam  przynieść w w yniku 

“•Jjicrykańskiej „p rosperity" w okre- w  ten  czy inny sposób ograniczenie
w ielkiego kryzysu g o s p o d a rc z e -  : — 1

; \  jaki przeżył niem al cały św iat

S tanow isko k ry ty k a  rzekom ej 
bierności rządu, k tó ry  nie bierze peł
nymi garściam i tego, czego zresztą 
na razie n ik t mu nie daje, jest stano
wiskiem* bezsprzecznie efektownym , 
ale spłycającym  samo zagadnienie, 
k tó re  m a dla nas napraw dę zasadni
czą wagę. Nie pomoże nam  najw ięk
sza naw et, najhojniejsza pomoc, o ile 
żyć będziem y nadal w św iecie nieu
regulowanym , w obliczu nowych 
konfliktów . A  jeśli naw et przyniesie 
ona nam ulgę, to na k ró tk ą  metę. 
D latego myślę, że chętnie tę pomoc 
przyjm iem y zawsze z wdzięcznym 
sercem, potrafiąc się z naw iązką w y
wiązać, dzięki pracow itości naszego 
chłopa i robotnika, z zaciągniętych 
zobow iązań, jednak z zastrzeżeniem , 
że nic będzie nam  ona udzielona na 
w arunkach, k tó re  by nas postaw iły 
w, fałszywej sytuacji w obliczu św ia
ta. Słowem, przyjmiemy, ale nie za 
każdą cenę.

Alfa

spraw y centralnej adm inistracji Nie j pieczqiistw a. Problem em , k tó ry  p rze
m ieć nastąp ić  powinno dopiero po jawia się tak  silnie w upartym  trwa* 
rozstrzygnięciu spraw y Zagłębia Ruh- ‘ niu F rancuzów  przy ich tezie, że Ża
ry. Uważa on, że polityka francuska * głębie R uhry nie powinno stać  się 
pow inna być zrew idow ana pod tym  j znowu zbrojow nią agresyw nych Nie- 
kątem  w idzenia, ae im eresy  Francji micc. D ziennik uważa, że in teresy  
nie różnią się od in teresów  innych Francji i W ielkiej B rytanii wymaga* 
sojuszników.  ̂ | ją sojuszu, zm iarzającego do  ścisłej

„Y orkshire Post stw ierdza, iż k o - : i stałej kontro li nad przem ysłem  nie* 
nieczność jednolitej adm inistracji w jm ieck im . Sojusz tak i byłby lepszą 
N iem czech nie może ulegać w ą p l i - , gw arancją bezpieczeństw a, Francji, a* 
wości dla nikogo. Nie ulega kw estii, niżeli utrzym anie w Zagłębiu R uhry 
że obecny system  nie może trw ać system u sztucznego, skazanego i tak  
dłużej zarów no ze względów admini- prędzej czy później na załam anie się. /  
stracyjnych, jak i gospodarczych. /

W dniu przeniesienia „tttósSnika
FdzdrewieŃ fow. Berkowskiego

ta

Przeniesienie redakcji „R obotni
ka" do W arszaw y należy powitać 
z w ielką rado-lcią. W śród głosów 
składających w  dniu  dzisiejszym  
redakcji „R obotnika" życzenia, jak  
najpom yślniejszego rozw oju i ode
gran ia w ielkiej ro li uśw iadom ienia 
socjalistycznego m as pracujących 
nie może zabraknąć głosu ruchu  
spółdzielczego.

Ruch ten  bowiem, sprzęgnięty 
nierozerw alnym i w ęzłam i z ruchem  
socjalistycznym , głęboko odczuwa 
wszystkie tresk i i zdobycze P. P, S. 
Spółdzielczość, zrodzona z walki 
kiasy robotniczej, realizow ała przez 
długi okres u stro ju  kapitalistyczna

Wedłag opluli Francji
wscliadnl© granice Niemiec są iislalons

PARYŻ. W  czasie posiedzenia fran
cuskiej rady m inistrów  m inister Bi- 
dault w ypow iedział się na tem at 
spraw y niem ieckiej. M inister oświad

terytorium  niem ieckie. O dra stanowi
now ą granicę w schodnią Rzeszy. — 
Francja pragnęłaby rów nież zoba
czyć określoną i ustaloną granicę

i la ‘ach trzydziestych, po pierw szej 
•ł.nie świa'.owej.

naszej niezależności a co gorsza po 
staw ienie nas w sytuacji zw olenni
ków  takiego, czy innego układu sił 
na świecie, podczas, gdy oficjalnym,

czyi, ^że wschodnie granice N iem iecR zeszy  na zachodzie i poznać gw aran 
zostały zm odyfikowane i znacznie cie strategiczne, k tó re  jej zostają u-
skurczone, poniew aż Śląsk i Prusy 
W schodnie nie są już uznaw ane jako

dzielone.

k Oczyw iście dyskusja, k tó rą  tu ta j ; n iejednokrotnie podkreślonym  dąże- 
'  'dzo pobieżnie streszczam y, nie niem poliyki nołskiej jest nic tylko u-

; Ubawiona była ukrytych, łatw ych 
*1 odcyfrow ania akcen tów  p ob
ożnych. Robimy jednak próbę wy- 
•jninowania ich z całego zagadnie* 
V, i spróbujem y całą  spraw ę, mają
\\ isto tn ie zasadnicze dla naszej
^yszłości znaczenie, rozw ażyć cał- 

na zm no . Finansow a pomoc 
'Iraaicy, czy też k redy t tow arow y,

trzym anie dobrych, sojuszniczych 
stosunków  ze w szys’kimi państw am i 
koąlicji antynicm leckiej, ale i wy-

Pomoc i zapasów armii angielskiej
dk ludności polskiej

Ob. R ettinger, k tórem u M inistry

łyskany na dogodnych w arunkach  nierealne,

tw orzenie takiego stanu  rzeczy, kJ:ó-,s^ °  P racy  i Opieki Społecznej po
ry  by nie propagując żadnych b lo - , w ierzyło ustalen ie  z czynnikam i rzą 
kćw  czy ugrupow ań państw , p r z y -  do wy mi angielskim i zaofiarow anej 
eSynił się do rzetelnego utrw alania  przez W. B ry tan ię  za pośrednictw em  
pokoju na świecie. Być może zarzuci am basadora brytyjskiego w W arsza- 
nam ktoś, że zajmujemy w lej chwili i wie, pomocy w postaci niezużytych 

 1_- nieżyciowe stanow isko, jzapasów arm ii angielskiej, nadesłał

do W arszaw y wiadomóść, że rozpra
wy co d o N wysokości i zaw artości 
ofiarow anej pomocy, zostały zakoń
czone. Poza znaczną ilością używ a
nych m undurów , płaszczy i obuwia, 
przyznano Polsce 200 ton naczyń 
kuchennych i 03 kuchni potowych.

go program  uspołecznienia, żyda
gospodarczego. A dziś w  w arunkach  
specjalnie sprzyjających, stworzo* 
tsych przez Rząd D em okratyczny 
E. P. realizu jący  program  przebu- 
dew y społecznej Polski—ru ch  spół
dzielczy oddaje sw ój społeczny apa
ra t do służby P aństw u  i klasy  p ra 
cującej.

N a tu ralną  więc jes t rzeczą, że 
zbiegaj? się drogi, jakim ; kroczy 
P. i  - :.ch spółdzielczy. "j

P. P. spóhtczcstnicząc w  rzą
dzeniu ©urodzonym P aństw em  Pol
skim, przy ję ła  na  siebie odpowie
dzialność za losy Polski   ru ch
spółdzielczy natom iast p rzy jm u je  
na siebie odpowiedzialność za ten  
w ys.łek życia gospodarczego, k tó ry  
zdołał do te j pory opanow ać i dą- 
x.y do odegrania dgtynfeąjęcej roi* 
w uzdrow ieniu i i społecznicńiu ży
cia gospodarczego P okk i. i

W głębokim  prześw iadczeniu, że 
system  spółdzielczy jest n.-jwłaścf- 
wszą form ą zaspokojenia potrzeb 
gospodarczych społeczeństw a ra 
zem z ruchem  politycznym  m as 
pracujących, zna jdu jem y się w  je* 
dnym  szeregu w alczącej dcmoKra- 
cji o szczęśliwość społeczną.

W idom ym , znakiem  jedności n i
ebu socjalistycznego i  spółdzielcze, 
go jes t „Robotnik", Na jego  to ła- 
m ach zna jdu jem y nie rzadko obro
nę naszych poczynań oraz-utrwala
nie założeń ruchu  spółdzielczego.

O tw arcie więc Domu i Redakcji 
„R obotnika" w  Warszawie witam y 
ze szczerą radością. Jako Prezes 
Z arządu „Społem " życzę „Robotni
kowi" dalszej w span ia łe j drogi w  
wyzwolonej Polsce.

I

J A N  ŻERKGWSKI 
P rezes  Z arządu  „Społem”

Ksawery Prauss
^  dv/adzEesty roczalce wisrfkiego pieniem

opięły  dsmtks-alyfflzffiei
^ • j ta a s t ł jo  grudnia  1925 r. rm arl w A rco

,,,  cń p .e .w szy  ra n . t ie r  ośw iaty
s *»dWo.,«aasj P o .sk i N cp o u ,tg io ,ź  p .e iw - 
w  itiin .f .a r  - soc ia l.s ta , w spółza łożycie l 
'’*• L n -v .c .sy tc tu  iio b o in iczeg o .

i  K iiov.a i Z achodu  w szelk ie  d ru k i i w ie
ści rew oluoyjne.

Po rew olucji 1905— 6 r. p a ro k ro tn ie  a esz- 
to w an y  i w ydalony  z K ró lestw a  —  u d a ł się 
w 190? re k u  do P ary ża , gdz.e  slud-ow ał gc 
olojjię i geograŁ ę..

j K saw ery  f r a u s s  zo rg an izo w ał po powrO' 
j cie ko  k ra ju  Vr  Z akopanem * śzk o łę  ia .e rn a -  

rcw olucy jnego  sp rzed  1906 roku , tow ą un. S ta sz k a , ro zb u d za ,ącą  zanułow a- 
■°rego j„ ia d o jiza ie  w ypełn iły  p race  o- -i  a P^zVr° d n  czc i spo łeczne.

; W ybuch wojny^ 19H  ro k u  i w stąp ien ie  
W * ,  św ie tny  w k ład  C en tra ln eg o  B iura  chorego już w tedy  P rau ssa  do Legionów

^ 'i*na  ̂ • t 896m r  ~*vu
' łc‘J ludzi iak Fr. K saw ery  F rsu ss , l.ld -

A łe  p rzęd ą  w szysttk im  organ izu je  z d c c y -i chlubnie  odegrać... w  Polsue N iepodleg łej I P raussa  u z g o d n k n v rk  „  j ■ 
dow any  opor w  sz.-.ołach p o lsk ich  za o k u - 1 przygo tow yw ał do druku  p ierw szy  swó ‘ A n ń  d - n l k r U v r .  I P r**d ai0  ^ c ) i  p rzec iw  lo ja t,zn iow   1 i - ^ - i— •• — f  y WO) Jam i O vm o k ra ly c tn v ch  nra, n  - . --------- w obec c a ra .u  .legalny" p ro jek t pow szechnego  nau cza- v ic h  u ^ a 'ia k ^ d m d ,7011 ° r ś ' n au czyciel-

ydz .a lu  O szn eccn ia  w W arszaw ie (pod .m a , wydSny w 1917 r. pod skrom nym  ty tu - tw a ’ nnl*i.i—  .  - j r ° ZF ? '° łve szkoln .c-
nacisk .era  C B. S. n a s tęp u je  decyzja u su -I łe m : „W  spraw ie  rcai.zac ji pow szechnego  szkolny ° ' b e z p l a t n o ś ć * e t,’f . o b cw ^ zck 

e sz k ó ł, języ k a  rosyjskiego) i p rz e - jn a u c z a n .a  w K ró lestw ie  Po lsk im " y ' »e*piatnoScn ięc .a  ze szx o r. języ k a  rosyjskiego) i prze- _____
hc r® a a  zacjt szkó ł p rzez  R adę Szko ną j 2e  

w G alicji Israiki -  i--------- a . . .  1 r.ego

b«hu

■Ito.n^g j tjy  15—1916) i k ró tk o trw a łe  rza- p rzerw ały  Je g o  dz .a la ln o ść  pedagog .ceną
■' i^Ł-riisterstwic O św iaty  (od lis to p ad a  tylko w Z akopanem , a le  i v/ V /arszaw ie.

W k ió tce  jed n ak  do tej p racy  p o w raca , jako
Rządy sctnacji w P o lsce  w yniszczyły śla .

* p racy  i m i^ a-y w y  P rau ssa , k tó ry  w 
tym szeregu  rob o tn ik ó w  i nauczycie l-

w auAił nia-
t *g»ny bój z re a k c ją  o w onią  i a ieza leż - 

tz <iaię po lską

’chow ała  P rausaa  p ra c a  słynnych  kó ł 
V M tts w u e iw  W  g m n az jac h  Radoin.<a i 
I j s r a w y  oraz a .m o sfe ra  rew olucy jna 

a k rd em ick ich  w P e tersb u rg u . Od 
m łodości, p .acu jąc  w podz.em nej 

s ° cie spo łecznej, zorgan .zow ał jako stu- 
, P ierw sze w Po lsce  Tow. Z achęty  N auk 

^•ecznych.b.
^ ‘e.rw .ze la ta  dz ia ła lnośc i P . P. S. zwią- 

są trw r.ie  z tym  ni m sŁraazanym
^c , tr am b .bu ły  rew olucy jnej, w ydaw cą

^ •a .n i  . „N ow ego Życia1'', „R o b o tn ik a"
O  * zw łaszcza o rgan zato rem  przy  boku  
u .n ,ko ,.M ałego" (A lek san d ra  "  "  ' 

t.
Sulkiew.-

fcw. . j j .a 'in ic y ) ,  k tó ią  szły do nas

.  . i c y  p
d elegat D ep artam en tu  O rgn. N, K. W ., o r
ganizując C en tra ln e  B .u ro  Szkolne  w D ą
brow ie G órniczej.

| R ok  ty lko  is tn ie ją c y  (od m aja 1915 r. do 
m aja ly lb  r.) „B iuro" P ra u ssa  naw .ązaio  
w czasie w ojny łącznośg dw óch  pokoleń  
w alk i o szko lę  po lsk ą  z 1905 — 6 roku  i 
1914 -— 1913 la t, skup iło  nauczycie ls tw o  i 
dz ia łaczy  cśw .a .o w y ch  do w a;k i o po .skcść  
i n iezależność szk o .n ic tw a, in .c jow ało  za 
k ład an ie  szaó ł i ló żn o ro d n y ch  p laców ek  
ośw iatow ych , o rgan izow an ie  zjazdów  i k u r
sów  oraz to w arzy stw  (23) nauczycie lsk ich , 
naw iązyw anie  k o n tak tó w  m iędzyokupacyj- 
nych z W ydziałem  O św iecen .a  w W arsza 
wie i R adą  S zko lną  w G alicji, o p raco w y 
w ane p ro te s tó w  p o lityczno  - ośw iatow ych  
tych  la t id.

N .eoaw em  przenosi się B iuro  do P io trk o 
w a i in icju je b .h iio t tk ę  pedagogiczną, ru 
chom ą w ystaw ę szko .ną , k o lp o rtaż  k s.ążek  
z G alicji, w ydaw iuclw a p ro p agandow e (m. 
h*-, W .  Saynianow skiej: „Lud po .sk i i ośw ia. 
ta ) i m etodyczne  z z ak re su  nauczan.a ję- 
zyka polskiego j historii. '

w G alicji (srajk i szkom e, i sieć ku isó w  lo t
nych, k o m ite tó w  op iek i szko lnej -id.).

W alcząc z k a żd ą  form ą gw ałtu  i nacisku 
okupacy jdega , b udząc  w y .rw a le  ducha n ie 
podleg łościow ego  na każdym  odc.nku  p ra - 
cy,' zw łaszcza ośw ia tow ej, śs .ągnął K. P -auss 
na  siebie i C. B. Szk. p rześlad o w an ia  w ładz 
a u striack ich  i n -en iieck ich . A resz tow ano  
szereg  osób p rzew o żący ch  do P .o trk o w a  
g azety  i Lsiy d la  N iego; uw ięziono pod  za 
rzutem  obrazy  m aje s ta tu  \ 7 i .  Szymanów*

‘ czania, n iezależność  , a 
w stępu  tego bodaj jedynego , legał- ’ g run tow ną refo rm ę s z k o ly ^ ^ re r fn r .i  S Z * ° , V ! 

d ru k u  P rau ssa  p rzy taczam  tu  ić d -n  zw .azek  z n o w w w l , . ,  ‘ me) 1 le l

ską  na  w iecu  w  R adom iu („Nie po to po
zby.iśm y się R om anow ych, żeby  mieć Ha 
burgow "), podważo>no a u to ry te t  N. K . N., 
zam ykając  w areszc ie  dom ow ym  p rzedst. 
Dep. O rganizacyjnego w P io trk o w ie, K sa
w erego P faussa ,

Nic to  w szystko  nie pom ogło... P o tężny  
s tra jk  szkolny w  D ąbrow ie  G órn  czei w 
p o czą tk ach  1916 r. p rzec iw  językow i n ie
m ieckiem u w szko łach  począ tkow ych  odbił 
się echem  w  W arszaw ie  (z udzia łem  zw ła 
szcza n iezapom nianego  kolegi K. M am cara 
w Łodzi (z^udziałem  St. G a lickiego i niżej 
podp sanego) 4  w ielu innych m iejscow o
ściach.

C. B. Szkolne za tacza ło  coraz  szersze  
k ręg i, obejm ując op iek ą  Had dzieck iem  i 
organ izacją  ośw iaty  pozaszkolnej, po w o łu 
jąc do życia m. in. szereg  k ó ł Po lsk ie j M a
cierzy  Szkolnej, o czym z resz tą  nie chciano 
mów-fć później w te j insty tucji za rządów  
endeck ich  i sanacy jnych .

Idee  tej organizacji odbiły  się już echem  
na pierw szym , w czasie  w olny ógólncpo 'sk:m  
zjeźdzle nauczycie lsk im  34 o-ganizacyj w 
R adom iu  (2o— 30. XII. 1916 r.) i dopr owa- 
dziły  do p o w stan ia  w K ró lestw ie  Z rzesze
n ia  N auczycielsk iego , głów nie po lskich  
szkół początkow ych .

K saw ery P rau ss , siedząc w  Z akopanem  i 
ecząc sw ą zadhw nioną gruźlicę, przygo- 

tpw yw ał się do ro li, jak a  sadzono mu tak

i P ow szechność  nau- 
; św ieck o ść  szkoły ,

, ................— -  P ^ y la= 7 an . 'tu ' jed e n  J u lą .e k  a' p a w V lJcIm , . , 1  , i j !

a nauczy c .e li,
L.

ty ch

,U trw a len ie  naszego by tu  n iep o d 'eg leg o  low ego, zasady  k sz ta łceń  
zależne jest p rzed e  w szystkim  od obyw a- św iaty  pozaszkolnej, i t. d 
te lsk iego  w y k szta łcen ia  m as ludow ych , j N ieste ty , w iele

p o rb lem ó w  n*epi.-.* . sss. z w.r“-j*
czonym  o w iele. Silniejszymi sas adam i. ' w ać w wvn k „  . / A Wc ą i  Pr*e :V‘

k“ n_aSA?f.CZeźólną .w a^9. po- zdąży ł w szczegó łach  ro zw iązać!

\  ■ t i • ■   sąs adam i. ’ w ać w w yn.ku  co raz  ■ c
A rm ia nasza  będ z .e  znaczn ie  słab szą  od laków  kaszlu , krwotoków i. !$ZV

! l “ £.” ” I ch,M.a _:,S0iu‘ “  Poli- derew szczyzny  o raz  s u n ą f e j '2a n ią  w 'p > -
nacisków  pa-

tyczne często  zaw odzą. N a.siln .e  szą w ięc , sach d y sk re tn e j n t  u  p '  w 
os?o,ą naszego by tu  państw ow ego  będ zie  i n ac jo n a lis ty cźn e f *kc)‘ k "‘* V -;A eł
tęzyzna .w ew nętrzna* . . i P rau ss T . . . .

M yślę, że pow yższe p rz y to c z e ń *  w y s ta r - ' M in e r a !  “S z k o d a ? *  ^  ”  s ,a a o ^ '* k »
^ . w 0Sp” i i a' P?: i V y P ‘»«w e“ —  iedna*k •wyłomu w *>•p o lity c y  szkolnej i ośw a io -w olan ia  P rausap do po czą tk o w eg o  s k t ^ d i 'w e ’ w z am l-n 4 t u J i  " 4 ---------7  * a io -
?Aef i1 Cf “ ik V  ”Q l0S , N f u« f c ń l s .u > ,  k tó ry  tow ej o k o p aćh  iw  T rófcy  “  ° iw i*’

V7 ^ 00.!® Sejm u Ó śv/ia tow ego  15— 16
k w ie tn ia  1919 r. odbyw ał się  Z azd pohj-
czen.ow y nau czy cie ls tw a  G alic ji i K ro.e

zaczął się  ukazy w ać  od cze rw ca  1917 roku  
jako organ Z rzeszen ia .

P .erw szy  Z jazd D e leg a tó w  Z rz c sz e ita  
Naucz. P o lsk ich  Szkół P oczą tk o w y ch  w 
w arszaw ie  29, 30 i 31.XII 1917 ro k u  uznał

m - m  a i s I  I: D  - - - - - -  . .  1 ■

. x.-v.ouwa vjraucii 1 ft.ro e*
2SL&S ■SSSMi Pn ni

pro jek t K. P rauss*  „ l u . a c i f  V o si« a"« h ".“.“  fS m * * ’ ' " *  S *t6 1  P o - ^ s r h n VCli [1919 - i  
nauczan ia  „jako n a jbardzie j o d p o w iad ają- I Na* cz łonków  1,„„ . . ,
cy wym ggam om  nauczycie ls tw a i jako re - 1 lo tv s4 c Znel o7u h o n o ro w Vch  p m rw tze j w ie- 
a lnie odpow iadający  w arunkom ,, w ak  ch " •  na,ucz; , 1!v Po sce Powoi..*® .
się znajduje obecny stan  naszego szkoin-ci P -a- s<»CSnie u K!;'" ka  ' K»awer-.go
tw a", a jednocześn ie  Jeg o  p o stu la ty  u z n lł  ' Z arządu
za pod staw o w e ,,p o stu la ty pro^. am ow e 

S. P .‘ (wnio-Z rzeszem a N auczycie lstw a P 
sek  8).

O d tąd  t s i  K. P rau ss jest trw ałym  w ice
prezesem  Z rzeszen ia  przy boku  K. K lim ka 
(prezesa) i Z. Nowicke.go (k ie .o w n ik a  W y
działu).

D nia 11.-XI 1918 zo sta je  K. P rau ss M ini
strem  O św iaty  R ządu Ludow ego.

W  w ydanym  już 18.XII 1918 roku  „De- 
kreci-

W  dw a la ta  później K. P rau ss z o s t a ł  p o 
w ołany na se n a to ra  z listy PPS . i te raz  mi
mo ćhoroby zjaw ia się , ch o c .a co raz  rza- 

l dziej w Z w iązku i Senacie, b ro n iąc  z a c i e k l e  
.  w  i *Pra w  zaw odow ych  i p ra w  dziecka  p o l s k i e 

go. B oleśnie  p rzeżyw a zam achy  reak c y jn e
w Polsc
napaści

sc e ,  iam ordow an ic  N a r u t o w i c z a  czy 
:i p a łk a rzy  „rozw o.ow ych" na L im a

nowskiego,
W  pam ięci naszej p o zo sta ł mocny,m. la*

m w  służb e 
w ziszczał-
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Polski w egie!
d la  Frcsr&sji?

PARYŻ. „Voix de Paris” zamie
szcza korespondencję z Polski zaty
tułowaną: „Produkcja polska wzro
sła o 65 proc. w  ciągu 5 m iesięcy”. 
Autor korespondencji podkreśla, że 
Polska będzie mogła dostarczyć w ę
gla Francji, jeśli Francja będzie mo
gła podstawić własne wagony.

Sal ghełta todzkiega 
sa dsmpzzsd

W  Sądzie Specjalnym w Łodzi roz 
poczęła się wczoraj sprawa volks- 
deutscha Rudolfa Krampa, zastępcy 
kierownika łódzkiego ghetta Hansa 
Bibona. Według ąktu oskarżenia 
Kramp brał udział w  prześladowa
niu 200.000 Żydów, osadzonych prze
mocą w  ghetcie, a następnie w yw ie
zieniu ich do obozów zniszczenia. 
Kramp do winy się nie przyznaje. 
Twierdzi, że przyjął volksłisię i pra
cę w ghetcie zmuszony przez Niem
ców, Żydom starał się pomagać.

Przewód sądowy odtwarza gehen
nę Ży I iw  w łódzkim ghetcie przeczy 
zeznaniom Krampa. Świadkowie 
stwierdzaią, źe Kramp był istotnie 
prawą ręką Bibona, osobiście odwo
ził transporty ludzi do obozów zni
szczenia, ponadto sam przeprowa
dzał rozdział rzeczy po zamordowa
nych Żydach. Z Bibonem łączyły go 
przyjacielskie stosunki. Świadkowie 
kreślą również sylwetkę oskarżone
go. Był to człowiek dwulicowy, któ
ry za drobne przysługi w postaci pa
pierosów czy chleba starał się w y
dobyć od Żydtw  dane, dotyczące na
strojów w  ghetcie, ich stosunku do 
Niemców itp.

Kronika W
URLOPY ŚWIĄTECZNE j kierownictwo Filmu Polskiego w 

DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH jtW-wie — trzy poranki filmowe we 
Wvdztal W czasów Zarządu M i e j - („wszystkich kinach warszawskich.

Fundusze uzyskane tą drogą łącz
nie z tymi, które wpłyną z dalszych

Kara za zdradę

Wydzid! W czasów Zarządu IHiej 
skiego m. st. Warszawy organizuje w 
ramach wczasów urlopowych dla pra 
cowników miejskich 2-tygodniowe 
pobyty wypoczynkowe w Zakopa
nem i Krynicy. A

Dzięki niskiemu kosztowi utrzyma
nia i dogodnym warunkom przejazdu 
(podróż odbywa się w specjalnie na 
ten cel zarezerwowanych wagonach) 
pracownicy umysłowi i fizyczni biur, 
urzędów, przedsiębiorstw, szpitali i 
szkół miejskich mają możność spę
dzenia urlopu lu b  ferii świątecznych  
w miejscowościach kuracyjnych, w  
dobrych warunkach zdrowotnych.

RUCH JEDNOKIERUNKOWY 
Wydział Ruchu Kołowego komuni

kuje, że na Placu Zbawiciela oraz na 
Placu Unii Lubelskiej obowiązuje 
ruch jednokierunkowy.

PIERWSZA LECZNICA 
MINISTERSTWA ZDROWIA 

W dniu 18 grudnia br. odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszej Łeczni 
cy Ministerstwa Zdrowia w  W arsza
wie przy ul. Hożej 80. Lecznica mie
ści się w całkowicie wyremontowa
nym nowoczesnym 4-pięirowym bu
dynku, wyposażona jest we w szyst
kie najnowocześniejsze urządzenia 
lekarskie.

ZEBRANIE NAUKOWE  
ZW. BIBLIOTEKARZY

Dziś dnia 19 grudnia o godz. 15.30 
w lokalu Biblioteki Publicznej (Ko
szykowa 26,* I piętro), odbędzie się 
Zebranie Naukowe Koła W arszaw
skiego Zw. Bibliotekarzy i Archiwi
stów Polskich, na którym referat p. 
t. „Zabezpieczanie prywatnych zbio
rów bibliofeczno-archiwalnych” w y
głosi dyr. W itold Suchodolski,

imprez, oraz' z rozsprzedaży nalepel 
20 zlotowych, specjalnie wydanych 
na ten cel przez Komitet Gwiazdki 
— umożliwią przygotowanie paczek 
gwiazdkowych dla Żołnierzy i  D zie
ci.

POPULARYZACJA NOWEGO 
PRAW A MAŁŻEŃSKIEGO

Ministerstwo Sprawiedliwości prze 
prowadza na szerszą skalę zakrojo
ną akcję popularyzacji prawa, celem  
zaznajomienia wszystkich warstw  
społeczeństwa, a przede wszystkim  
sfer robotniczych i chłopskich z o 
siągnięciami ustawodawczymi Rzą
du Jedności Narodowej.

W szczególności podkreślić należy 
aktualną konieczność podjęcia akcji 
popularyzacji prawa małżeńskiego, 
które stanowi istotną i daleko idącą 
reformę w naszym życiu społecznym

Specjalny Sąd Karny na sesji w y
jazdowej w Mysłowicach rozpatry
w ał sprawę 21-letniej Haliny Mosler, 
robotnicy rolnej, 3 kat. niem. listy  
narodowościowej oskarżonej o w y
danie Małgorzaty Truch władzom  
niemieckim za kolportaż tajnej ulot
ki polskiej.

Nadto Helena Mosler oskarżyła 
rtrzed małżonków Kwaśmew
skich i Konstantego Szypułę o słu
chanie zagranicznych audycji radio
wych i kolportaż tajnej gazetki pol
skiej, za co byli oni torturowani 
przez Niemców, po czym osadzono 
ich w obozie w O święcim iu^ gdzie 
Jadwiga Kwaśniewska zmarła, a

rodzinnym.
W związku z powyższyn^-Minister

stwo Sprawiedliwości urządza w  
dniu 20 b. m. jednodniowy kurs (ro 
dzaj seminarium dl prelegentów). 
Kurs odbędzie się w  sali konferen
cyjnej Ministerstwa Sprawiedliwość: 
(ul. W ileńska Nr 2/4) i rozpocznie 
się o godz. 10-ej rano.

Na kurs zaproszeni zostali: przed
stawiciele organizacyj społecznych, 
partii politycznych, związków zawo
dowych, zainteresowanych ~ i—’
sterstw oraz prasy.

mim-

S  ł f c i a  p a r tii

IMPREZY NA FUNDUSZ GWIAZD
KI DLA ŻOŁNIERZY I DZIECI 
Z inicjatywy W ojewódzkiego Urzę 

du Informacji i Propagandy m. st. 
Warszawy, oraz Komitetu Gwiazd
kowego, odbył się na terenie War
szawy szereg imprez, z których cał
kowity dochód przeznaczono na Fun 
dusz Gwiazdki dla Żołnierzy i Dzie
ci.
. Były to koncerty w  wykonaniu a- 
matorskich zespołów artystycznych  
w świetlicach dzielnicowych, specjał 
ne seanse filmowe w tychże św ietli
cach i wreszcie zaofiarowane przez

Kartofle s u  w r s p e l

Podajem y do w iadomości wszystkim Ko
m itetom Powiatowym i Miejskim, że odpra 
wa przew odniczących i sekretarzy  Powia
towych i Miejskich zostaje przesunięta z dnia 

10 stycznia na dzień 15 stycznia 1946  r. 
O dpraw a ta zostaje przesunięta na skutek 
zjazdu W oj. Kom. w Kłodzku, zorganizowane 
go przez Kom. C entr. O . M. TUR. od dnia 
5-go do 10-go stycznia 1946  r.

Podajem y do wiadomości, że zebrania 
ogólne d!a członków i sym patyków  odbędę 
się:' Dzielnica Mokotów — ul. Chocimska 
N r 4, w czwartek, godz. 18-ta.

Dzielnica Żolibórz — ul. K ossaka 10, — 
czwartek, godz. 18-ta.

Dzielnica O chota — u l  Niemcewicza 
czwartek godz. 18-ta.

Dzielnica P raga - C entralna — u l  Szwedz 
ka 2 /4 , sobota godz. 17-ta.

Prosim y o jaknajlitznlejsM  przybycie.

7JSWRANH p*7.rwOD* WÓŁ OM TUR.

\a r

W IE C Z Ó R  A U T O R S K I  
J A D W IG I R A D L IŃ S K IE J

W Środę, dnia 19 b .  m. O eodz. i Początek seansów  we wszystkich 
i5 .30  z cyklu „Śród literackich" or- jDaca • *’ ’ 1 J
garażowanych przez Oddział W ar-’ ATLANTIC (Chmielna 33): „Pojedynek'' 
zawski Związku Zawodowego Lite- film szpiegowski, aktualności Polskiej Kio* 
atÓW Polskich, odbedzie się wieczór n ki Filmowej, oraz dodatek ,,Kolorowa 

autorski Jadwigi Radlińskiej, k tó r a  , Symfon a", 
sprezentuje publiczności trzyaktowa i POLONIA (M arszałkowska 56) „Pojedy*

sztukę p . t.:  „Niebo bez gwiazd”. nek", film szpiegowski, aktualności Pfclsk ej
Recytować będzie znany artysta' FiIroowe>‘- °raz dodatek

dramatyczny Bronisław Dardziński. i _ ‘
! TĘCZA (Żoliborz Suzina 4): „Świniarka I 

Audycja odbędzie się w gościnnie Pastuch" i aktualności. I
użyczonej przez Zarząd Miejski m. st. j 
Warszawy sali Czytelni Samorzado- ! SYRENA.: (Praga, Inżynierska 49): „Kur- 

• _ łv t u  ' n  ir  i ' • ’ 'z ła h an M ałachow ski"-oraz aktualności Polski*!

ill piętro™ * l u 0 m ' ^  FUmowe>-
Wstęp bezpłatny.  ̂ — ° —

Gti&sdsvra Elektrowni tevscl GSiccsz mieć 
zsgrewmcns świniło — w ylecz wieczorem  

grze|!2?k. niepelrselm^ femg»e.

Wytworne upominki gwiazdkowe poleca

„W A RYS"
L od ?,

37 Piotrkowska u7

Fundusz W czasów Pracowniczych przy Komisji Centralnej Związków)1 
Zawodowych rozpoczyna zapisy na miesięczny iturs dla kierowni4 
ków(czek) kulturalno - oświatowych w domach v/ypoczynkowych, oraz 
referentów wczasowych przy Okręgowych Radach Z. Z. Podania wra^ 
z życiorysem składać należy w W arszawie, Al. Przyjaciół 9, III piętro* 
lub w Zarządach Głównych Z. Z. bądź przy Okręgowych Radach Z. Z. j 

W iek kandydatów(lek) 25— 45 lat. Kandydaci o.rzymują naukę, miesz<
kanie z wyżywieniem  oraz przejazd kolejowy bezpłatnie. Kurs odbędzią 
się w  W arszawie. Początek kursu 20 stycznia 1946 r.
Po ukończeniu kursu słuchacze otrzymują pracę w domach wypoczynj- 
kowych F. W. P.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje się do 6 stycznia 1946 r.

I

O B W I E S Z C Z E N I E
W obrocie handlowyiri dotychczas jeszcze nierzadko spotyka się rze

komo monopolową wódkę „W yborową 45 proc.” z etykietami monopolo
wymi z czasów okupacji niemieckiej, ze stemplem na odwrocie z czaso- 
wej okupacji, w butelkach zabezpieczonych białym lakiem, z odciskami 
pieczęci okupanta.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego niniejszym podaje do 
ogólnej wiadomości, że ani Państwowe W ytwórnie Wódek, ani sklepy,, 
detalicznej sprzedaży wyrobów PMS zapasów tego gatunku wódki mono
polowej z czasów okupacji oddawna już nie posiadają, z czego wynika* 
że znajdująca się w handlu „wódka wyborowa 45 proc.” w wyżej opisa
nym opakowaniu z pieczęcią okupan-a< iest bez wyjątku wódką fa łsz o -; 
waną, pochodzącą z potajemnych r o ^ w n i, co wielokrotnie zostało po
twierdzone przeprowadzoną analizą chemiczną.

Ostrzega się zatem konsumentów przed nabywaniem takiej wódki w y
borowej. Dyrekcja Państwowego Monopolu

Spirytusowego

Pruszków, dw a 15 grudnia 1915.
-7 i c  n ,  t  \  ■ • W  ś^odei dnin 19. 12. o godzinie 16 pp. wZwiązek Samopomocy Chłopskiej loka,u £  c  0M TUR| 4  M okotowska 3,maż jej dotychczas nie powrócił , , . . -------

Po udowodnieniu winy sąd wydał w J*drzei°™ e zorgamzował .wymia- odbędzie •% « * « « «  Po T ° m w ,CY-  
t „1 . TT t tu? 1 * n ę  ziemniaków na węgiel z kopal- sekretarzy Koł w ars z. Org. Miodz.

wyrok skazujący Helenę Mosler n a , n^ .  7a(jł^ : a przedstaw iciela K. C
karę śmierci.

Likwidacja bandy 
rabiinkawai

W Czersku zlikwidowano bandę, 
która na terenie miasta Czerska i o- 
kolicy dokonała szeregu włamań i 
rabunków. Banda okradała przede 
wszystkim gospodarzy z trzody chlew  
nej i ptactwa domowego. Składała się 
ona z 6 osób i była uzbrojona. Mili 
cja Obywatelska ujęła bandytów

niami Zagłębia śląskiego. W ieśniacy 
za dostarczone 100 kg. kartofli o'rzy 
mują 130 kg. węgla. Dotychczas roz
dzielono, w  ten sposób pomiędzy do- 
s‘#wców kartofli około 300 ton w ę
gla.

TUR
OM.

U rząd W ojewódzki WursaawsJti 
W y '

Zjazd ffabgotow Ksmlsfi 
iadosiia Zbroiłaś Niemieckich

Główna Komis;a Badania Zbrodni N ie
m ieckich w Polsce prosi Okręgowe IComicje

yduwU K ultury i S stak i 
KONKURS 

Urząd W ojewódzki W arszawski w poro
zumieniu z M inisterstwem  Kultury i Sztuki 
ogłasza Konkurs składający się z  3-ch n ie
zależnych części, a  mianowicie:

a) nowelki,
b) u tw oru scenicznego, f  
cj utw oru muzycznego p. t. .„Marsz na

t Zachód”.
Środa, 19 grudnia, P race konkursow e, dotyczące pierw-

6.55 Hymn i sygnał czasu, 7.00 Dziennik 'szy -.i dw o—i punktów  winny u ąć iąctea&
poranny, 7.15 Muzyka z płyt, 7.50 „O czym problemów dzisiejszej rzeczyw istośai S P
pisze prasa stołeczna", 8.04 Pow tórzenie dzianej oczami autora. W
dziennika porannego, 8.15 Skrzynki M ń i- j l emat irzec,e, części konkursu zaw arty
stersiw , 11.00 Kronika Warszawy', 11.05 Fe- je»ł w tvtule.
lieton W. B oye-O do'sk’ej, „Porządki przed- i W  każdej z wymienionych trzech części 
św iąteczne", 11.10 „Szpital W olski" — konkursu przew idziane są  następujące uu*

C° usł/szymy w radio?

OGLfiSZENIA SB0BS3
RENTGEN (prześwietlania płuc i se 

Łódź, ul. Wigury 17.
__________  • (1738).,j|

INTELIGENTNY uczeń lat 15— 13 z 
kończoną Szkoią Handlową, lub m ałą m# 
turą oraz chłop.ec do posyłek p o tr z e b a  
Zgłoszenia osobiste z yciorysem, odpisa# ' 
św iadectw . Ł ód i, Piotrkow ska 17. Księga 
eia  Ludowa. (1739U

SKŁADNICA D ntystyczna. Zakup-sprzjt' 
daż, Ppznań, Siem iradzk.cgo 11 poleca ta /  
tsri&iy dentystyczne i lekarsk .e . (1740)^

■ P y ^ i

o w s k n je  po 1 delegacie ra  zjazd, który

odstawiła ich do więzienia.

odbędzie się w dn’u 21 grudnia r. b. (pią- 
■ j tek) o godz. 14-ej w W arszawie w sali po- 
1 siedzeń Prezydium Rady Ministrów (ul. Wi-

I leńska Nr. 2/4).

Cbarr.ick cgo, 11.15 Soraw ozdatre z p laro - grody: 
■wań BOS — „Nowa Praga", 11.20 Muzyka 
z płyt, 11.40 Informujemy, 12.00 Sygnał cza
su, 12 !0 Dziennik p o łu d n io w y  12.25 U tw o
ry wiolonczelowe w wyk. Haliny Kowal- 
skiej-Trzonkowej, 12.40 Informacje, 12.50 
Skrzynka poszuukiwania rodzin, 13.05 Au

C o  i m m t  g s E f s s n
SANITARIAT CZUWA

W  święta Bożego Narodzenia, które w 
roku bieżącym oejmują aż 4 dni (23, 24, 25 
i 26 XII) M iejski W ydział Saatarny ustalił 
dyżury dla odbierania meldunków o cho
robach ostro-zakaźych w każdym Urzędz e 
Sanitarnym (Ośrodku Zd.owiał w godz. 
9—11 oraz w Biurze W ydziału Sanitarnego 
(Bagatela 10) w godz. . 10— 12 (tel. 8.60.56).

POMOC ZIMOWA DLA DZIECI
W ydział Opieki r.ad M atką i Dzieckiem 

Resortu Zdrowia i Opieki Spułecznej prze
prowadza obecnie akcję zaopabzea.a  
wszystkich dzieci z Ogródków Jordanow 
skich, żłobków, stacji Opieki nad M atką i 
Dzieokiem w ciepłą odzież i buty., M itk . o- 
trzymują dla niemowląt wyp awki. Ponad
to rozdzielane just mleko sprorzkowane.

Odzież Y  żywność pochodzi z darów  
szwedzkich i angielskich.

dycja dla dzieci starszych prof. Rostafiń
skiego p. t. „Życie głębinowe zw ierząt”. 
13.20 „Jedziem y na Zachód” , 13.45, W ado- 
mości gospodarcze, 14.09 Skrzy,nka CCK., 
16.00 „Śląskie pieśni ludow e”, 16.20 Recital 
śpiewaczy Olgi Łady. W program ie pieśni 
G liera. 16.40 Przegląd codzienny, 16.45

1. — 8.000 zł.
2. — 5.CCO .zł,
3. — 2.COO zł.

Skład Sądu Konkursowego następujący: 
1, Przedstaw iciel M inisterstw a K ultury i

i Sztuld,

zastosowany przymus, obciążający p łatnika
kosztami dodatkowymi.

Ogłoszenie nińie sze jest opublikowane
w 7 a mian za upomnienia imienne. „ i . » ,  ,  „  . . „  - , j e .  , „r\ t ■ •_ • v i  a : t p ,. u.. V „ t„  to r pfof. Kaź mierza Czachowskiego, 17.o0

(Al S r ik lS . ffi! K upf,t; r- *• łn -  »*-

2. Urzędu W ojewódzkiego W arszawskie
go.

3. Związku L iteratów . j
4. Zw.ązku Muzyriów.
S trona Techniczna.
Do utw orów  zaopatrzonych godłem po-

vrjn ny być dołączone koperty  podwójne-

„PRAD“, wł. J . Pomie-.ny i T
Sprzedaż m ateriałów  elektro techniczny.
XVyksnuje instalacje i wszelkie r°bcV£
wchodząca w zakres elektrotechniki. Łó’̂ 1
G rójecka 42 a. (174j^.^
—  —  ------------

ZAKCPAHE, komfortowy, tani, peasjo#* 
..Giad.ola", ulica Chramcówki. B ezpłat*1* 
Dancing, tańce dla początkujących, nafJcr
jazdy na nartach! : >

M ATEJKO, Gierymski, Ger«on, Suchod°k
ski, V7ojciech Kossak, Siemiradzki, As:®1̂
łowicz', Żukowski, F 1 pkiewicz. Dom Szllł
ki, Łódź, Piotrkow ska 84. (pap).

Skrzynka poszukiwania rodzin, 13.05 Au- w ierzchnia z godłem, w ew nętrzna zapieczę-

obrazv znańych malarzy, 
znaczki filatelistyczne, dyw aff

i wo-skows, 17.15 P ortrety  pisarzy „Jan  W!k-

pokój Nr. 111).
SZPITAL DZIECIĘCY

Szpitalnictwo warszawskie wzbogaciło się

chonia, 18.00 Odczyt popułarao-raukow y, 
18.10 R eportaż aktualny, 13.15 Przegląd 
prasy krajowej, 13.20 A.udycja chopinow
ska w wyk. prof. Józefa . Smidowicza: 1. 

o  n o w , placów kę. Dn. 16 b. m .  o t w a r t o  i W ^  G es-dur o r . 51. 2) 3 mazurki op. 
Szpital Ala Dzieci przy ul. Kopernika. Sta- . ^  3- F  * t ^  E , d w  „p 10 , e-cmU op. 
rantem Resortu Zdrowia i Opieki Społecz- 25■ ,4,  Ba.lada A s-dur 11850 Skrzynka^ po- 

Zarządu Miejskiego m. st. W arszawy « «k .w am a rodz.n zagranicą. 10.00 Z życia

lowana z nazwiskiem i adresem  autara, 
Zastrzcep a; unieważnienie całkow ite lub 

częśoiowe konkursu, prawo zakupu i w yda
nia.

O stateczny termin składania prao kon
kursowych wyznacza się na dzień 31 mać- j

K UPUJE
używane, " ' 7  ^
perskie. Dom Sztuki, Łódź, Piotrkow ska ®

i lT70SK jpecja 'ny  do pasów i nart ;of' 
wszelkie chemikalia techniczne po eca 
m* -;.Tćchnoeh*m.«", Łódź N arutow icza w  
teL 133-50. (pap). ^

ODCZYTY SARP-u.
Stov/arzysienie A rch itek tów ’ Rzeczypo

spolitej Polskiej zaw.adamia, że w czw artek 
dnia 20. XII. r. b. w sali stołówki B. O. S. 
(Chocimska 33, I piętro) o godzinie 16-ej 
odbędzie się X zebranie dyskusyjne SARP, 
na którym in t. arch. Sob.epan 1 nż. arch. 
Michał Borkowski złożą sprawozdanie z 
wyjazdu do Czecherłowacji.

Po referatach odbędzie się dyskusja.
OPŁATA ZA ZUŻYCIE BRUKÓW.

W ydz'al Ruchu Kołowego zawiadamia, 
że r. dniem 1. XII. r. b. upłynął termin 
wpłacenia Ii-ej raty  opłaty za. zużycie bru
ków za 1945—46 rok. Płatnicy we własnym 
interesie wnni wpłacać dobrowolnie za-

r.e]
Szpital został wyrmonłowany i zaopatrzo
ny — Szpitalnictwu W arszawskiemu przy
było 140 łóżok.

W  ram ach skromnej uroczystośoi Szef 
Resortu Zdrowia i O p'eki Społecznej dr. 
J . Rutkiewicz przekazał nowo otworzoną 
placów kę dyr. doc. Stankiewiczowi. Urc-

Połonii Zag-aniczr.ej. 19.05 Z życia Narodów 
Słowiańskich, 19.15 Skrzycka poszukiwania 
rodzin zagranicą. 19.30 A rtykuł polityczny, 
19.40 Dziennik wieczorny. 20.00 Audycja z

ca 1946 r. W ydział K ultury i Sztuki U rzę
du W ojewódzkiego W arszawskiego w Pm - 
zkowlc, ul. Kraszewskiego Nr. 21—II p ię

tro.
W/z. N aczelnika W ydziału I Mieczysław Nawrocki

BIUROW E MASZYNY w szellich  typów J  
m arek — Fotoaparaty  małoobrazkowe 
Teodolity — N 'w elaiory — Mikroskopy ' e,”
karskie — Cyrkle — Suwak: — Złote P 1
ra — Kupno — Sp zcdaż — Naprawa: J®* 
rian PUJDAK, W arszawa, MarszałkoWS* 
79. Filii nie posiadmy. ^

Elektrow nia W arszawska w następstw ie
płyt w opracowaniu i ze słowem w stęp- ogłoszeń, k tóre ostatnio ukazały się w pra
nym Strom engera. Transmisja r Łodzi.
21,30 Skrzyrka poszukiwania rodz.ia zagra-

czystość zaszczycił swoją obecnością Mini- Meą. 22.00 Trącsmfaja z K rakowa. Koncert
ster-Z drow ia Dr. Litwin. !e!r,k ,e>: 23-30..V10 ®!nut P»«I« ?„  . . .  . . . , klu „Najmłodsi poeci , w iersze Eugeniusza

Nowo otw arty  szp^a. miejski P,c-® a da Zie1 ńskirdo. 22.45 O statnie v/iadomości 
poza salami i pokojami dla chorych, i  sala 22.55 Przegląd prasy zagranicznej. 23.(0 
operacyjne, p.racowcie: rentgenologiczna, f; K oncert z płyt, 33.25 Skrzynka poszukiwa-operacyjne, p.racownie: rentgenologiczna, 
zyko-therapeutyczną i chcmiczno-analitycz- 
ną, oraz szereg pomieszczeń specjalnych. 
Uruchomiono 3 oddziały dzieeinnz: we-

nia rodzin zagranicą.

wnętrzny, chirurgiczny, niemowlęcy, poza TEATRY

ległe opłaty, gdyż do opornych zostanie dziedziczną chorobą weneryczną.

tvm oddział chirurgii urazowaj na 20 łóżek 
dla dorosłych W  szpitalu przebywa w tej 
chwili 40 chorych dzieci i 14 niemowląt. | „Praski T eatr Rewii", Zygmuntowska 8, 
Przyjmowane są ponadto dzieci chore na gra coiiz tn n .e  w esołą rewię p. t. „Upomin- 
oczy i uszy (wymagające leczenia chirur- j k i . na choinki" z u d rV em : T. Skw err-yń- 
gicz.nogo). XV przyszłości ma być otw arty ■ skiej, H. Perkowskiej, H. Żmichorowskiej, 
oddział dyfterytyczny i am bulatoria: we- j W, Piotrowskiej, H. Górzyńsk ej, H. Lewan-
w nętrzne, chirurrgiczne, uszne, poradnia j dowskiej J. Polakowskiej oraz AL Pio- 
d!a niemowląt i ambulatorium dla dzieci z , trowskiegp, R„- M łynarczyka, M, Ju rka , K,

W alentynowicza i innych.

sie, zawiadam ia, że na następujących uH- 
cach Pragi domy są w yłączane eykłicaoie 

okresowo (w poniedziałki i czwartki): 
Kordeckiego, Zaiiwskiego, Zana, Głlłopic- 

iogo. Szaserów. Ossowska, Żółkiewskiego, 
ietm ańaka, G rcchow ska od Żółkiewskiego 
io Plaou Ssembek.a, Grochowska od Te- 
: ospoiskiej do W aszyngtona, Os:ecka, Za- 
tałaoiecka, M lądcka, Łukowska, O stro
bramska, Omulewska, K orytoicka, Krypska, 
M ęcińska, Igańska, Szczawnicka, Kutnow- l 
:ka, Fundam entow a, Spalinowa, Żymirskie- 
go, St. Augusta, W aszyngtona od G rochow 
skiej do Zymirskiego, W .atraczna, Kaleń- 
ska, Kobielśka, Stanisławow ska, M odrze
wiowa, Podskacbińska, od Mińskiej do 
Grochowski-aj, cała Saska Kępa. Ząbkowrka 
od Targowej do M arkowskiej, B rzeską nie
parzysta strona od Ząbkowskiej do Nr. 15, | 
B iałołęcka, P. W ysockiego, M yszyniecka,' 
Budowlana, Siedzibna, Palestyńska i Syro
komli".

PFrtTYT-.ATORńW - I IK IFRNIK6W  sa®<£
dzielnych, doświadczonych i wvkwa);f*Ń* 
wanych, poszukuje od zaraz większa ' y ,  
tw órn :a v,ódek gatunkowych O ferty z 
ciorysami i odpisami świadectw  doty the1 . 
sowej praktyki' nadsyłać do Polskiej Aźc 
'cji Prrsowej, K raków, Basztowa 15. -

W YTWÓRNIA abażurów poleca w »a!n^  
wocześnie szych .w zorach abażury po ^  
nach niskich. Łódź, Piotrkow ska 82, P 
dwórzu. (p®P .i

iiiiik"'1"'

Popiorą]

R edaktor: J m  Dąbrowski B — 04147 Nakładem  Spółdzielni W ydaw niczej „W jedna”.

p r a s ę
so c ja l i s ty  031
_ — ^— -I—— J j y

Złożono vf drukarni Spółdz. Wydawn. „W iedza” Nr 1 — „Robotnik”, Drukiem w drukarni „Czytelnik” Nr 2. M a r s z a łk o w s k a  1/3


